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DLA WSZYSTKICH 
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„Nawiny” wychodzą codziennie z wyjątkiem poniedziałków i dni poświątecznych —— W chwilach ważnych do 
| M O ZZ O. 


Ze świata: "ira 
s ilustrowana. 

Slub w powietrzu odbył się, natoralnie, 
w Ameryce. W Bostonie, w cyrku wieczo: 
rem do uroczystego obrzędu stanęły dwie 
panny cyrkowe i dwaj towarzysze, również 
artyści cyrkowi. Zamiast na ślubnym kobier 
cu, ulokowali się wysoko w powietrzu na 
trapezach, w szczelnie zapełnionej sali cyr- 
kowej. Aktu urzędowego dokonał pastor, 
funkcyonarynez władzy, ze specyalnie w tym 
celu ustawionego na scenie rusztowania. Po 
akcie élubnym, przyjętym rzęsietymi okla- 
skami, rozpoczęło Bię zwykłe przedstawienie, 
w kiórem panny młode w sukniach ślnbnych 
kazły fikaly. Naturalnie cyrk był przepeł- 
niony publicznością, żądną (sensacyjnego wi- 
doku. 

Ilnstracya nasza, wyjęta z pisma amery- 
kańskiega, przedstawia tę oryginalną scenę 
zaślubin cyrkowych. 


s 
Z pola wojny. 
— Przygotowania. — Dal- 
sze oznaki). 

Wyłożyliśmy onegdaj. że całe rozpoło- 
żenie na terenie wojny już się zupełnie 
jasne przedstawia. Mimo to nie brakuje i 
nadal sprzecznych doniesień. Przypomina- 
my przeto raz jeszcze: 

Japończycy muszą wyprzeć Rosyan z ca- 
lej południowej Mandżuryi po Mukden. 
Czy pójdą dałej? mewiadomo; to 
od okoliczności, ale potrzeby nie ma. Nie 
wiadomo też, czy kolumny, wypierające 
Rosyan coraz dalej na północ, zadowolnią 
się tem, że Rosyanie się cofają, czy leż 
sprowokują ich do wielkiej bitwy. Wia- 
ściwie nie mają potrzeby zmuszać ich do bi- 
twy; wystarczy, że całą armię Kuropatki- 
na uwiężą, osi „ wypierają, a opera- 
cje koło oklęgania Port Artur tymczasem 
zupełnie spokojnie się przygotowują 

Pytanie, czy pierwej bitwa w Mandżu- 
ryi, a potem zdobywanie Port Artur 
czy odwrotnie — zgoła nie istnieje. Do- 
bywanie twierdzy wymaga przygotowań, 
tak, jak Jądowa ofenzywa ich wymagała. 
W Mandżuryi może przyjść do bitwy, ale 
nie musi abecnie — Port Artur zaś 
musi być dobywany. Twierdzenie, 2do- 
bycie tej twierdzy jest tylko ubaczną, nie 
rozstrzygającą akcyą, jest zupełnie mylne. 
Port Artur, własność japońska, wydarta 
chytrze przez Rosyę, to warunek i zara- 
zem symbol panowania na wodach Azyi 
wschodniej, oraz przewaga w Korei. Po- 
siadanie półwyspu Kwanlung, to dla Ja- 
ponii kwestya bytu i potęgi, a zarazem 
rozstrzygający moment, gdy przyjdzie do 
zawarcia pokoju. 


(Wyjaśnienie. 


niciane, „pko 1 Imitacya 


Rękawiczki siewne 


3 


Na prawincyi mia 
Prenumerata i 


LUDWIK SZCZEPAŃSKI 


DZIENNIK ILLUSTROWANY 
Cena nru wszędzie 


ct. (6 hal.) 


PRENUMERATA w Krakowie 
I Podgórzu miesięcznie K. 1:40 
=~ súnsusais fo domu ścpiaza sę M kaiarry 


misalgoxnie 1 mk, 50 Tę FI eski BO et. 


mi: OGŁOSZENIA zam 
Na plermmej stronie przod 
tekatam za wlorar potitu 1 K, 
ogłoszenia na czwartej stro 
nie ga wiersz petitu po 20h. 
Nadasłana sa wiens 60 h 
Insaraty prowadzi w swoim 
zarządzie p. St. Oyrankie- 
właz, ul. św. Jana |. 30, dow 
pod „Pawiem*od f r. do 3 popol: 
a wyjątkiema niedziel i świąt: 


Na Lwów skład I eksped, 
Agancya Sakala 
—Panaż Hauemana 8. — 


jącznia K. 150 


Wiadomości ustnie, telełonieznia i Hstownia przyjmuj 
redakoya — (TELEFON 512) — od godziny 7 rana do 
godziny A wieszorem. — Rękopinów nie xwraoa nię. 


Xi wieczorna. 


Bez Port Artur Rosya przestaje być 
dla Japonii groźną. Zdobycie przeto tej 
| twierdzy jest pod każdym względem akcyą 
główną, ważniejszą, niż zwycięslwa na lą- 
dzie w Mandżuryi — która powróci w po- 
siadanie Chin. 

Na lądzie obie strony postępują ostro- 
żnie. Japończycy od 7 hu. zajęli Sinchan, 
Saimatsi, Liaowaling i Siujau. Liaojang i 
Mukden są wprost zagrożone. 

Od Anluag do Fengwangczeng zbuda- 
wali już Japończycy bity gościniec i mo- 
sty; postępują oni, jak niegdyś Rzymia- 
nie. Od Jalu ułożyli lekkie szyny i dalej 
układają w miarę posuwania się; praca 
ogroronej wagi na porę deszczową. Pa- 
trole japońskie rekognoskują 40 mil poza 
Fengwangczeng. Rosyanie zajmują jeszcze 
(tj. zajmowali 11 bm.) linię od Haiczeng 
powyżej Saimałsi. 

W Kaiping usiłowali Rosyanie przeszko- 
dzić lądowaniu, lecz zoslali odparci. Po- 
zycye ich zbombardowaly okręty „Akagi“ 
„Uji*. Koło Port Artar pracują saperzy, 
sypią w nocy szańce, zakładają miny, ko- 


pią tunele, stawiają przenośne palisady. 
|Ochrania tę robotę 200 dział zwykłych. 
Na wzgórzach przed zewnętrznymi forta- 
mi budują platformy betonowe, na. któ- 
rych będą działa oblężnicze montowane 
Jenerał Oku odbywa narady z admirałami, 
względem współdziałania floty, 

Japoński polityk w Tokio wyraził się 
do korespondenta „Standardu“ : Rosyanie 
ulegli trzem zgubnym złudzeniom: pier- 
wsze, że ich się Japończycy boją; powtó- 
re, że im nie dorównają; po trzecie, że 
ich finanse nie wytrzymają wojny. Prze- 
konali się już, że rzeczy mają się przeci- 
wnie. 

Wiadomość, że Skrydłow już się szwę- 
da po morzu z eskadrą z Władywostoku, 
jest hajką, jak długo eskadra rosyjska w 
Port Artur jest uwięzioną. Ta zaś ruszyć 
się nie może, raz dlatego, że jest za sła- 
bą, powtóre, że wjazd do portu dla wiel- 
kich okrętów jest zalarasowany, po trze- 
cie, że grożą jej własne, rosyjskie miny, „ 
które rozsiali, a położenia ich nie znają. 


Wiemy ostatecznie, co się działo aż do 


(Patrz: 


Zaśluhiny w nowietezu. 


ZZZ polecają : 


„Ze áwiata“: Kronika ilustrowana) 


Stefan Porębski i Ska 


> Kraków, uliża Grodzka k. 2, >= 


11 bm. Co się dzieje od trzech dni, zno- 
wu nie wiemy — prócz, że się odbywają 
ogromne przygotowania — jak zawsze 
przed wielkim ciosem. 


Rosyanin o intendanturze 
i pohulankach rosyjskich. 


Kiedyś, po latach, kiedy wojna rosyj- 
sko-japońska należeć będzie do historyi, o- 
pinia publiczna dowie się duża ciekawych 
a jaskrawych szczegółów, wydobywających 
znów na wierzch całą zgniliznę systemu 
adminislracyjno-intendanckiego. Obecnie sa: 
tyra dotyka się tega wszystkiego tylko po 
wierzchu, trzymając się dyskretnie w od- 
ległych aluzyach, porównaniach z przeszło: 
ści. Alei p te obsłonki pr się 
już żółć, wychodzi na jaw satyryczny jad, 
który czeka tylko na sposobność, by wy- 
kazać, gdzie główna, prawdziwa wina cięż- 
kich niepowodzeń tak polityki, jak i oręża 
jskiego. 
śród tych półtonów wyróżniają się „Li- 
sły”, właściwie fejletony p. Niemirowicza- 
Daoczenki, znanego publicysty w „Ruskiem 
Słowie". Ostatni mianowicie, poświęcony 
nibyto dawnym wspomnieniom a intendan- 
turze wojskowej, skierowany jest widocznie 
i przeciw obecnym stosunkom, jakkolwiek 
wyraźnie tego nie mówi. Intencya jednak 
autora jest bardzo przejrzystą, a szczegóły 
tak ciekawe, że niepodobna tego milcze- 
niem pominąć. Przytoczymy kilka wyjąt- 
ków. 

„W czasie wojny tureckiej — mówi au- 
tor — intendant wojskowy był, że użyję 
porównania, pewnego rodzaju królową ba- 
lu. Spojrzenia wszystkich skierowane byly 
ku niemu. Sam zbrojny w nahajkę i wśród 
hczpiecznego konwoju kozaków, rzucał się 
znienacka na stada bydła bułgarskiego, od- 
bijuł je przestraszonym pastuchom i pa- 
wracając zwycięska do obozu, siadał na 
tychmiast do wygotowania raportu, zawia- 
damiającego a „zakupnie bydła dla armii* 
z oznaczeniem cen jak najbardziej fanta- 
slycznych... 

Z kożuchami i dostawą ich dla żolnie- 
rzy radził sobie w inny sposób. W zimie 


Zbrodnia lekarza. 
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Chryslyan mruknął przez zęby : 

— To są Niemcy, bądź eo bądź, jednak 
okrucieństwem byłoby pozwolić im tak 
zamrzeć, 

Poszli ku nieszczęśliwym. Po kilku mi- 
nutach drogi Chtystyan się zatrzymał, na- 
potkawszy dwa ciała, leżące bez ruchu je: 
dno przy drugiem. 

Odgarnął starannie śnieg, który przyległ 
do nich; wyglądali teraz jak dwie duże 
czarne plamy na. tle olśniewającej białości. 

Josillet się pochylił i uniósł Józefa w 
swoich silnych ramionach. 

Pomóż mi, chłopcze — 
Chrystyana, 

Zanieśli go na bryczkę, poczem powró- 
cili po drugiego. Josillet uniósł go w ten 
sposób, że światło padło na bezwładną i 
zlodowaciałą głowę Jerzego. Josillet przy- 
patrywał mu się parę sekund z ustami 
nawpół otwartemi, poczem nagle wykrzy- 
knął, z przerażeniem : 

Ależ to on! to on!.. To Jerzył.. to 


rzekł do 


pan mój !.. 
Schwycił go w objęcia z siłą nie do u- 

wierzenia i biegł do bryczki, powtarzając: 
— To mój pan! to on, niewątpliwie! 
Obrystyan pohiegł za nim. 


leżały one spokojnie w składach; dostar- 
czał je dopiero latem. Dzięki temu biedni 
Żołnierze rosyjscy zadziwili wówczas całą 
Europę, przeszedłszy śniegi bałkańskie w 
starych, podziurawionych szynelach. W tym 
heroizmie główną część chwały policzyć na- 
leży na zasługę intendanta. W cieplych ko- 
żuchach bohaterstwo byłoby mniejsze, a 
zwycięstwo mrozu i śniegu łatwiejsz: 
Kiedy jednego z tych cuda czyniących 
sławców badano z tego powodu, odpowie- 
dział hardo, bijąc się pięścią w piersi: 

— Wierzyłam w potęgę Rosyi!.. I nie 
zawiodłem się na niej, Więdziałem, że żoł 
nierz nasz jest nietylko nieustraszony, ale 
zarazem, jak przystało na prawdziwych bo- 
haterów, obejść się może bez rz naj- 
niezbędniejszych — i wszystko przezwycię: 


— No tak. Ale dlaczegóż pan dostar- 
czył kożuszków w lecie, podczas upałów?... 

— Ah! panie łaskawy... dla akuratno= 
ści rachunków... U nas przedewszystkiem 
papiery i kontrola muszą być w porząd- 
ku. 


Na łem urywa autor opowiadanie, do- 
dając ironicznie : „Teraz podobnych rzeczy 
już niema... podobno...“ 

Mle zaraz się poprawia: „Tfu! do dya 
bła! Tfu! od urokn — jutro piątek, ma 
że się co do człowieka przypyłać 

Uryw: w łem miejscu i w taki spo- 
sób, daje przez owo „Tfu* bardzo jasno 
do zrozumienia, że dziś jest tak samo jak 
przed 37 laty podczas wojny tureckiej, z 
tą różnicą, że tam niema pięknych past- 
wisk bułgarskich i rumuńskich, więc na- 
wet zrabować bydła nie może intendant 
na czele kozaków, przebiegających na gło- 
dno skaliste pustynie Mandżuryi... Nie po- 
ruszając tego, kladąc w tem miejscu wy- 
mowny domyślnik, preeehodzi p. Niemi- 
rawicz Danczenko da innych szczegółów, 
zmienia nagle ramy obrazu — ale ohraz 
sam jest znów pozornie tylka wesoły, w 
gruncie smutny. Aulor opowiada nam, co 
się dzieje „na tyłach armii rosyjskiej*. 

Przedewszystkiem jest tam ciągła pohu- 
lanka (kutjoż)... „Ludzie — mówi — idą 
umierać na plac boju, więc jak się na o- 
statku chcą rozweselić, ta już nikogo nie 


obchodzi”... „Jednakże — dodaje — by- 
loby dobrze, aby oficerowie, doganiający 
swe pułki, bijące się już na placu, ze- 
chcieli odróżniać siostry miłosierdzia z Czer- 
wonego Krzyża od kobiet, włóczących się 
zwykle za wojskiem. Nie jeden pożałowa- 
nia godny szczegół mogłyby o tem opo- 
wiadać pomocnice Czerwonego Krzyża”... 


-|O ile się zdaje, robi tu autor alużyę do 


jednego z wielkich książąt, który również, 
doganiając swój pułk, nie „rozróżniał“ po- 
dobno, jak wieść niesie, sióstr z Czerwo- 
nego Krzyża od włóczących się za woj- 
skiem kobiet... 

I kończy autor smutnym obrazem roz- 
pasanego Żołdactwa, zwłaszcza oficerów, 
których widział na wojnę jadących, kiedy 
sam, wracając z daleka, legł chory w Ir- 
kucku, „w jednej z owych jaskiń, w jakie 
zamieniły się holele syberyjskie podczas 
pochodu wojsk“... Na około hiego szumia 
do tylko pijaństwo, rozpościerała się beze 
walydna, szalona rozpusta — wszystko 
pod pozorem, że jutro śmierć w oczy zaj- 
rzyć może... To jnż nie przejrzyste alu- 
zye da przeszłości, aby prawdą opisu te- 
go, co się obecnie dzieje, nie razić zby- 
tnio sere pałryotycznych. To już obraz 
wprost z natury, z obecnych, najnowszych, 
najświeższych przykładów. 


NN 


Niepokoje na Bałkanie. 


Wbrew najuroczystszym zapewnieniom 
państewek bałkańskich, iż pragną gorąco 
utrzymania pokoju, nadchodzą alarmujące 
pogłoski o szerzącem się na nowo powsta- 
niu tnacedońskiem i zbrojeniach Bnłgaryi. 
Korespondent „Gazely Narodowej“ z Sa- 
fii donosi, że Bułgarya, rzekomo 7 tego 
powodu, iż Turcya nie zdemokilizowała 
armii, eo ma zagrażać całości państwa 
bulyarskiego, zbroi się i to na ogromną 
skalę. 

Właśnie przed kilku dniami otrzymali 
wezwanie wszyscy rezerwiści bulgarscy, a 
jest ich 250.0.0 obok obrony krajowej i 
wojska liniowego w sile 75.000 ludzi, aby 
byli gołowi w przeciągu 24 godzin po o- 
trzymaniu wiadomości o mobilizacyi sta- 


Położyli ich, otulili w kołdry i robili eo 
mogli 1 co było narazie potrzeba. 

Bryczka już była wydobyta z dołu, koń 
zaprzężony. 

— Trzeba wracać do Lauterecken — 
rzekł Josillet. — Nie możemy długo zo- 
slawić ich w takim sianie. Boże! gdyby 
Jerzy umarł 1. 

W tej chwili przyszło mu na myśl, że 
to właśnie Jerzy i jego towarzysz są pra- 
wdopodobnie tymi dwoma zbiegami, a 
których słyszeli w czasie podróży. Tropie- 
ni na wszystkie strony, widocznie uciekali 
przez lasy, zabłądzii i o mało nie padli 
ofiarą głodu i zimna. Bezwątpienia ich ta 
szukała policya, Gdyby ich odkryła? co 
robić wtedy? Cała wioska Lauterecken zo- 
stanie poruszona na widok tej bryczki i 
tych dwóch ludzi, którzy może są już tyl- 
ko trupami. 

Jerzego i Józefa poznają bezwąlpienia 
po rysopisie, jaki wszędzie podano; a le- 
piejby było z pewnością dla nich, gdyby 
umarli, gdyby nie odzyskując przytomno* 
ści, przeszli od razu z lego odrętwienia 
do śmierci, aniżeli aby ich wydano Niem- 
com i wyprawiono napowrót do Moguncyi 

W chwili, gdy bryczka wyjeżdżała na 
równinę i skręcała na drogę, prowadzącą 
do Laulerecken, zdawało się Josilletowi, 
który nie spuszczał oka z Jerzego, że zau- 
ważył jakiś znak życia u swego pana, że 


Jerzy się poruszył. Pochylił się nad nim 
żywo z oczami szeroko otwartemi pod 
wpływem nadziei, wstrzymując oddech... 

W samej rzeczy Jerzy poruszał się lek- 
ko. Wracał do życia pod działaniem bło: 
giego ciepla, jakie rozgrzewało jego sko- 
stniałe członki. 

Krew zaczynała krążyć. 

Zaciónięte wargi odemknęły się Josillel 
wlał w nie kilka kropel wina, 

— Ocalony — szepnął poczciwy chło- 
piec z niewypowiedzianą radością. 

Jerzy otworzył oczy i spojrzał ze zdzi- 
wieniem na Chrystyana. Josilleta nie po- 
znał. Po chwili spuścił głowę, westchnął 
ciężko i zasnął, 

Josillet mie chciał go męczyć rozmową ; 
wolał czekać, aż silna natura młodzieńca 
soma odzyska swoje prawa; wiedział do- 
brze, że obecny sen nie jest już niebsz- 
pieczny i że Jerzy obudzi się tym razem 
z zupełną przytoranością umysku 

— Trzeba ominąć Lauterecken i dążyć 
prosto do granicy — rzekł do Chrystynna. 
Tej nocy jeszcze musimy stanąć w Lu- 
ksemburgu, choćby miał koń paść ze zmę- 
czenia. 

— Będziemy tam — odpowiedział kró- 
tko chłopiec. 

W tej chwili i Józef Muller zaczął da- 
wać znaki życia. 

Ciąg dalszy nastąpi. 
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Darma i opłainie wysyła na żą- 5 
danie swoje illustrowane cenni- 
ki zegarków znana ze swej do- 
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wiċ się na miejsce zboru. Te wezwania 
obowiązują każdego żołnierza, aby ze so- 
bą przyniósł ő klgr. przesiewanej mąki i 
5 klgr. „wariło*, t. j. grochu, kaszy, faso- 
li lub soczewicy. Należylość po cenie 
gowej wypłaci im niezwłocznie po przy- 
byciu kasa wojskowa. 
Gharakterystycznem też j że urzędni- 
cy, którym za zalegle podaiki wstrzymano 
wypłatę pensyi, otrzymują je przed upły 
wem miesiąca pomimo niewyrównania za- 
ległości, wielu z nich bowiem jest ofice- 
rami i w razie powołania w szeregi po- 
zostaliby bez środków pieniężnych. Nie- 
zwykle gwałtowne ściąganie podatków, 
transporty materyałów wojennych, amuni 
cyi, gromadzenie żywności, sucharów, obu- 
wia itd, dzień i noc pracujące arsonały, 
jako też prywatne zakłady, nie ustawały 
ani na chwilę od czasu objęcia steru wła: 
dzy przez Raczo Pelrowa i jego stambu- 
lowskiego przyjaciela Petko 
Wszystko to wskazuje, że zanosi się na 
niespodzianki, których Europa obawiała s 
od dawna pod nazwą kwestyi wschodniej. 
Widocznie sława czynów japońskich po- 


działała na ludy bałkańskie i pchnie je do 
czynu. 


Z KRAJU. 
Morderstwo w karczmie w Ghłopicach. 


Przemyśi. Przed tutejszym trybunałem 
przysięgłych rozpoczęła się pod przewodni- 
otwem rad. s. k. w. dr Mandybura rozprawa 
przeciw zarobnikowi Franciszkowi Peleowi 
lst 21 liczącemu i Jakubowi Ziębie lat 27, 
oskarżonym o zbrodnię rozbójniczego, skry- 
tobójczego morderstwa, „popełnioną 1. sty 
emia 1904 r. na Selig i Reisli małżonkach 
Englach; w końcu przeciw Franciszkowi Pal- 
cowi i Jakutónii Ziębie o zbrodnię kradzieży. 

Treść oskarżenia jest nustępująca : 

We wsi Ol topice, pod lasem, stoi karczma 
„Sośniea* Seliga i Reisli Knglów. Englowie 
posiadali tylko trochę gotowizny, a, mieszka- 
ła z nimi tylko sługa, Balbina Wruchówna. 

W mocy z 31 grudnia 1903 na 1 stycznia 
b. r. zapuka? ktoś około godziny 3 do azyn- 
kowni. Selig wyszedł ze świecą w ręku do 
szynkowni i otworzył drzwi, Pukanie słysza- 
ła także zbudzona ze snu Wruchówna. 

Zaledwie Selig uchylił drzwi, otrzytnsł cios 
i padł, nie wydawszy. głosu, na ziemię, Wru- 
chówna, w sirachu śmiertelnym, wybiegła 
przez przyległe do szynkowni komorę i $pi 
żarkę na dwór i poczęła biedz ku lasowi, 
Jednak ciężka ręka chwyciła ją za barki i 
obaliła na ziemię, kolana przygniotły pierś, 
twarde dłonie objęły gardło — duszona. 

Nu poły omdlała, powna śmierci, wykrztu- 
siła : „ Najświęteza Panienko Chłopieka ratnj!“ 
Dłonie opuściły, mężczyzna na niej klęczący 
powstał, Mruknął gniewnie: „Wstawaj! ale 
o tem, że my tu byli, ani piśnij*, 

"Teraz dopiero Wruchówna poznała w nim 
Józefa Pelca i widziała, jak v drugim niezna. 
jomym mężczyzną zrabowali kufer Englów i 
i unieśli go ze aobą. 

Wtedy dziewczę zaalarmowała służbę na 
probostwie. Kupą udano się o godz. 8 20 do 
karczmy. 

W szynkowni zobaczono Engla w kałuży 
krwi, Engel był nieprzytomny, lecz oddychał 
jeszcze. Podniesiono go i posadzono na ław- 
ce, poczem,ranny powstał i sam zawlókł się 
instynktownie na łóżko do alkierza. 

U wejścia do alkierza w postawie skulo- 
nej, z głową w tył zwisającą, opierając się 
jednym łokciem o atół, a drugim o łóżko, 
stała Rnglowa. Z kilku ran po prawej stro- 
nie głowy sączyła się krew. 

Englową, która jeszcze oddychała, ułożono 


na łóżku. Następnie nwiadomiona o wypadku 


naczelnika gminy, posterunek żandarmetyi, 
zięcia i syna zamordowanych. Wysłano pod 
wodę po leksiza do Jarosławia. Niebawem 
przynieśli ludzie do karczmy rozbity kuferek 
Roglów, który znaleziino o jakie 130 kro- 
ków, od karczmy na drodze ky Morawskn. 

Selig Kugel, nie odzyskawszy przytomno- 
ci, zmarł przed przybyciem lekarza. Reiala 
Englowa zdołała atoli zięciowi Gallerowi i 
synowi Abrahamowi w urywanych ałowach 
opowiedzieć zajście. I tak na pytanie, kto ją 
pobił, rzekła „Rauber'; na pytanie, jak wy- 
glądali, odparła: „grosser“, „kleiner“; na 
pytanie ozem bili, odpowiedziała: „Hacke” 
Na pyłanie, ile było pieniędzy w kuferku, 
adparłu; „Hundert Gulden“, 

Jakkolwiek Balbina Wrnchówna episała 
dokładnie wygląd sprawcy, nazwiska jego 
nie wymienila z początku. Mimo to, wach- 
mistrz żandarmeryi Wawryk, skierował zaraz 
podejrzenie na Franciszka Pelca, zażywają: 
cego jak najgorszej opinii. Pelca przyareszto- 
wano bezzwłocznie i sprowadzono do karcz 
my Eoglów, gdzia po uspokojenia obaw, o- 
świadczyła mu Wruchówna do oczn, że on 
jest tym, który gonit za nią do lasu. Po do- 
chodzeniach odkryto też drugiego spólnika, 
Jakóba Ziębę, szwagra Pelcn. 

Nowy Sącz. 18 czerwca. (Sfałszowanie 
podpisu starosty), Markna Kauftheil z N. 84- 
cza, mieszkający na Węgrzech, pragnął zo- 
stać obywatelem państwa węgierskiego. W 
tym celu Leib Wanderer, Chaim Klapholz 
i Haim Goldfarb, wydostali dla niego z ta- 
lejszego atarostwa -odpowiedne Świadectwo 
od pisarza starostwa Styrnalskiego, który bez 
wiedzy starosty je fałszował. 

Z powadu pewnych nieformalności węgier- 
skie władze zażądały od tut. starostwa nzn- 
pełnienia, przez co oszustwo wyszło na jaw, 
Sąd now. któremu oddano tę sprawę uznał 
tylka Styrnalskiego winnym falszeratwa i ska- 
uał go na 3 dni aresztu, uwalniając fakto- 
rów od oskarżenia, a ząd obwodowy ten wy- 
rok zatwierdził. 

Kałomyja, 13 czerwca 1904. (Z tygodnia). 
Przez cały ubiegly tydzień odbywał się w tut, 
gimnazyum polakiem egzamin dojrzałości pod 
przewodnictwem radcy szkolnego p. Piąlkie- 
wieza z Przemyśla. Do egzaminu zasiadło 
3| uczniów publicznych i 2 eksteraistów. Z 
tego zdało 8 z odznaczeniem a 6 otrzymała 
poprawki, Wynik taki należy uważać za do- 
datni. 

Wachmistrz 14 pułku dragonów Gustaw 
Blacha zdefraudował z kasy pułkowej 2000 
koron, przegrał je w karty i zbiegł w nie- 
wiadomym kierunku, pozostawiając żonę i 
troja dzieci na łasce losu, 

We wtorek 7 b. m. poniosła śmierć od 
pioruna włościanka Justyna Dorundlak ze 
Sopowa, która w polu podgartywała kuku- 
rudzę. 

W sobotę 11 b. m. odebrał sobie życie 
przez powieszenie akademik ruski Zenon Głu- 
szkiewicz, słuchacz II, roku praw. Powo- 
dem samobójstwa ma być według jednych 
tło polityczne, według drugich rozstrój ner- 
wowy. 


Z sali sądowej. 


Kraków, 14 czerwca. 

Zabójstwo przez dziawczynę. Andrzej 
Żywiecki, 28.mio letni murarz z Krowodrzy, 
w nocy z dnia 16 na 17 kwietnia b, r. włó- 
czył się w towarzystwie swego brata Walen- 
tego (żolnierza 13 p. p.) i Ludwika Woźnia- 
ka, po różnych szynkach krakowskich i pił 
na umór. Było to po sobotniej wypłacie, więc 
pieniędzy mieli podoatatkiem i pili dotąd, do- 
póki się im fundusze nie zaczęly kończyć. 
Wtedy udali się do domu publicznego na 
Grzegórzki, a gdy zastali drzwi zamknięte, 


których im nie chciano otworzyć, wyważyli 
drzwi i wszczęli awanturę, w czasie której 
Żywiecki uderzył Stanisławę Siwek ręką w 
twarz i zranił. 

Na to nadeszli: Michał Galiczkiewicz, ko- 
ckKanek Maryi Borowskiej (koleżanki po fachu 
Siwkównej), dalej Czesław Serwaciński i An- 
toni Kudłacz i wmieszali się da bitki, ujmu- 
jąc się za pobitą Siwkówną. 

Żywiecki Andrzej i Woźniak byli mocno 
podpici, a rozzłoszczeni intsrweneyą przyby« 
łych, zaczęli z nimi zażartą bitkę. W czasie 
tego Andrzej Żywiecki wyrwał swemu bratu, 
żolnierzowi, bagnet i ngodził nim Serwacii- 
skiego i Galiszkiewiaza w okolicę brzucha, 
Serwacińaki, ugodzony śmiertelnie, wyzionął 
na drogi dzień ducha, a Galiszkiewicz za- 
wdzięcza swe ocalenie tylko temu, że ostrze 
bagnetu natrafilo na grubą książkę, którą 
miał w kiegzeni w spodniach. 

Dzisiaj zasiadł Andrzej Żywiecki na ławie 
oskarżonych przed sądem przysięglych, ' Oskar- 
4 o zabójstwo. Przewadniczy trybun: 
r. Ursel, oskarża prokurator Ozyszeza 
Wi oskarżonego mecenas dr Lewicki. 

Oskarżony jest przystojnym mężczyzną, 0 
dziarskiej postawie. Zbrodnię popełnił, jak się 
tłómaczy, w stanie zupełnie pijanym, ca też 
zeznania świadków potwierdzają. 

Trybunał skazał Żywieckiego na 4 lata 
ciężkiego więzienia, 


Co słychać 
w mieście ? dnia 15 Pee 


KALENDARZ. 

Dzis we środą Wita i Modesta. — Jutro we 

czwartek Justyny p. — Pojutrze Adolfa bisk. 
Sroda. 

Teatr. W miejskim: 
Slefana Krzywoazewskiego. 

Z teatru miejskiego. Dzisiejsza premiera 
Krzywoszewskiego „Tęcza“ będzie ostatniem 
przedstawieniem dramatu w bieżącym sezonie 
a zgrazem ostatnim gościnnym występem p. 
Wandy Siemaszkowej, która prócz roli Hele- 
ny w powyż wymienionej sztuce, odegra tak 
zwaną scenę balkonową z Szekspirowskiego 
„Romea i Julii. Romeem będzie p. Miele- 
wski, 

W niedzielę d. 19 b. m. o godz. 3 po po- 
łudniu odegrany zostanie wskutek otrzyma- 
nych żądań 2 prowincyi „Kościuszko pod 
Racławicami. * 

Repertuar: Środa „Tęcza* kom. w 8 
aktach Krzywoszewskiego (nowość). Niedzie- 
la o godz 3-ej „Kościuszko pod Racławic: 
mi” ob. hiat. Anczyca, 

Qparatka lwowska. Cały personal operet- 
kowy wraz z orkiestrą, przybył już do naszego 
miasta, Dla miłośników wybornego repertnarn 
lekkiej muzyki, pożądaną będzie wiadomość, 
że pierwsze trzy przedstawienia, we czwar” 
tek, w piątek i sobotę, wypełnią operetki tej 
miary, ¢0 „Slodka Dziewczyna“, tylokrotnie 
oklaskiwann — „Piękna z Nowego Jorku“ 
i „Gejsza“. Niedzielny wieczór poświęca dy- 
rekcyn pamięci Moninszki, dając „Halkę* w 
wybornej obsadzie, 

Kolonie wakacyjna dla młodzieży szkół 
średnich Krakowa i Podgórza. Komitet na- 
nczycielski podaje do wiadomości, iż ze ze- 
branych drogą publicznej ofiarności fundu- 
szów wyszłe na kolonie wakacyjna do Czer- 
ny pod Krzeszowicami w miesiącu lipcu pię- 
tnastu, w sierpniu drugich piętnastu biednych 
a ałabowitych nezniów krakowekich i podgór- 
skich gimnazyów i szkół realnych. 

Patenci mają wnieść padania na ręce ae- 
kretarza komitetu najpóźniej do dnia 24 czerw- 
ca b. r. do których załączą: 1) świadectwo 
szkolne z oatatniego półrocza, 2) Świadectwa 


„Tęczać, kom. w a akt, 


ubóstwa, 3) Świadectwo lekarskie, które wy- 


rosyjsko-japońska tuswewa 

w zeszytach po 10 ct (wydawnictwo „Ilastracyi 

Polskiej" nkazała sią w obiegu a że) do uahysła 
jak zagonopach i mainak. 


Wydawnictwo to, ozdobne a nadzwyczaj tanie, jest 
nieztędna dla każdega Interesującega się wojną ma 
dalekim Wschodzie, Zawiera mapy, plany, portrety 


objaśnienia, opisy, Ż0 i Hustracyj. Cama 10 at. 


dadzą im bezpłatnie uproszeni przez komitet: 
dr Erwin Mięsowicz (Klinika wewnętrzna — 
ordynuje od 10 do 11), dr Tadensz Pisar- 
ski (Dluga 23 — ordynuje od 3 do 4), dr 
Stanisław Tokarski [dla uczniów krakowskich]; 
dr Wincenty Świątek [dla uczniów z Pod- 
górza]. 

Sekretarz komiteta przyjmuje podania i u- 
dziela wyjaśnień codziennie w gali konferen- 
cyjnej gimnazyum IV. od godziny 6 do 6 
popołudniu. 

Za komitet: dr A, M. Kurpiel, przewodni- 
czący, A. Lekszycki, sekretarz, 

Lustracya kancelaryi w Uniw. lagiell. 
Wobec wieści, jakie od dłuższego czasu o- 
biegają sfery intercsowaue, które w znacznej 
części okazać się mogą plotkami, zarządzono 
komisyonalną lnatracyę kancelaryi Uniwer 
aytetu Jagiell. 

Z Towarzystwa myśliwskiego. Wydział 
Tow. myśliwskiego „Bór“ ogłasza: Legity- 
macye w rękach członków obecnie się znaj- 
dujące, ważne mą tylko do dnia l-o czerwca 
1904 roku. Po nowe legitymacye raczą się 
P, T. członkowie zgłosić do pana skarbnika 
Tow., Ludwika Halskiego, Kraków, Sukien- 
nice. 

Sadzawka na plantacyach, mimo pann- 
jącej posuchy, a wskutek tego braku wody 
w wodociągach krakowskich, została napel- 
niona wodą, a nawet od dwóch dni funkcyo- 
nuje w południe wodotrysk. Z powodu ko- 
nieczności onzczędzania wody z wodociągu 
miejskiego, wodę do sadzawki sprowadzono 
ze studni teatru miejskiego, za pomocą ru- 
rociągu, ułożonego pod powierzchnią ziemi 
od teatru do trawnika przy Rondlu bramy 
Floryańskiej, skąd znów ułożony na powierz- 
chni trawnika, dostarcza wody do samego 
basenu w dostatecznej ilości. Środka tego 
musiano użyć ze względu, że w razie dal- 
szej posuchy nietylko sadzawka byłaby bez- 
nużyleczną, ale uległaby zepsnciu, gdyż ce- 
ment, którym zostala wyłożeną, zaczął psuć 
się, pękając pod palącemi promieniami słońca. 
Dostarczanie wody z wodociągów nastąpi 
dopiero wtedy, gdy wodociąg bielański zasi- 
lony zostanie trzema nowemi studniami, nad 
których wykonaniem pracuje zarząd wodo- 
ciagu miejskiego. 

Zaktńczenia kursu rybackiego. Dnia 13 
czerwca b. r. odbyło sig zakończenie kursu 
rybackiego, odbytego w Krakowie pod kie- 
runkiem prof. uniw. dra Fischera. Wykłady 
szan. prelegenta cieszą sią od dłuższego cza- 
sn niezwyklą popularnością, do czego przy- 
czynia Bię umiejętne wyzyskanie ostatnich 
zdobyczy w nance rybołostwa, niezwykła 
awada i prawdziwie obywatelskie pojmowa: 
nie sprawy. Dr Fischer wykładał i demon- 
strował, nie licząc się wcale z czasem i wła: 
snem zdrowiem. To też u nezestników za- 
skarbił gobie uiezwykle uznanie i prawdziwą 
wdzięczność. Wczoraj po południu odbyła się 
także końcowa wycieczka frekwentantów ze 
swoim zacnym profesorem do Dubia, ce- 
lem zwiedzenia tam wzorowego gospodarstwa 
stawowego, a przedewszystkiem pstrągarni. 
Administracya dóbr Andrzeja hr. Potockiego 
poczyniła wszelkie ułatwienia, Aby uczestnicy 
z tej wycieczki odnieśli największy pożytek. 
Na stacyi Rudawa oczekiwały na nich po- 
wozy i podwody, w miejscu oprowadzał go 
šot leśniczy p. Winterowski, a po zwiedzenin 
stawów odbyła się także przyjemna wyciecz 
ka piesza uroczym parkiem do podziemnej 
groty, położonej obok rosyjskiej granicy. — 
Wreszcie zostali uczestnicy uraczeni w oka- 
załej willi przez administracyę dóbr hr. Po- 
tockiego. Toastował na cześć namiestnika ka. 
dr Kościółek z Andryhowa, a na pomyślność 
dra Fischera p. Winterowski. Późnym wie- 
czorem nozestnicy wrócili do Rndawy, odno- 
aząc z wycieczki i kuren najmilaze wspo- 
mnienie, 


Każdy 
nawy 
Abonent 39 


Żyromadzenia krakowskiego towarzy- 
stwa rolniczego odbywa się od kilku dni 
w sali obrad rady nadzorczej Tow. wzaj. 
ubezp. W zgromadzeniu bierze ndział cały 
komitet tow. oraz przeszło 100 delegatów: 
księży, włościan i przedstawicieli większej 
własności, Zgromadzeniu przewodniczy pre- 
zes hr. Zdzisław Tarnowski. Na pierwszem 
zebraniu zamianowali zgromadzeni członkiem 
honorowym Aroyksięcia Karola Siefana z Ży: 
wea na wniosek prezesa hr. Tarnowskiego, 
Arcyksiążę Karol Stefan okazywał zawsze 
żywe zainteresowanie sprawami naszego kra- 
ja i wielką dla nas życzliwość Sam mówi 
i synów swoich uczy po polsku, do admini- 
stracyi swojej każe dopuszczać siły krajowe, 
wychodząc z założenia, że nie można dobrze 
administrować bez znajomości języka krajo- 
wego dla porozumienia się z podwładnymi i 
ludnością. 

Kadancya czerwcowa. W dalszym ciągu 
kadencyi czerwcowej dziś 15 b. m. odbędzie 
się rozprawa przeciw Henkowi Stanisławowi 
o morderstwo, 16 przeciw Hipolitowi Win- 
nickiemu o oszustwo, 17 przeciw Franciszko- 
wi Dorynkowi o zabójstwo, 21 przeciw Mei- 
lechowi Niemirowskiemu o oszustwo, zaś 22 
bm. rozpocznie się rozprawa przeciw Makay- 
milianowi Mullerowi i trwać będzie około 10 
dni, 

Nowa ciężary gminne. Zamach na kie- 
szenie obywateli, czyli wniosek komisyi bu- 
dżetowej o podwyżazenie grosza czynszowe- 
go- (podatek progresywny od czynszów) przy- 
najmniej w tym roku spełzł na niczem. Sła- 
wetna rada przynajmniej, do końca bieżą 
cego roku nia zdoła wydusić nowego hara- 
czu z kieszeni obywateli. Niestety, powła- 
rzamy, okres ucisku czynszowego po No- 
wym Roku rozpocznie się na dobre. 

Na przedwczorajszem posiedzeniu rady 
miejskiej komisya budżetowa przedłożyła 
projekt, aby już w czwartym kwartale b, r. 
zamiast 2°% dodatku od czynszów, pobierać 
następujący podatek progresywny: mieszka- 
nia z czynszem do 400 kor. 2°, od 400 
do 800 kor. 8'/,, od 800 do 1500 koron 
40, od 1500 do 2000 kor. 5%,, ponad 
2000 kar. 6%; dla sklepów do 400 koron 
207, od 400 do 800 kor. 39, ponad 800 


kor. 40/,. 
Ale wniosek ten, dzięki Rogu, natrafił — 
nawet w kole wiąkszości — na silną 


opozycyę. R. Daszyńaki podał rękę r. Poni- 
kle — i stało się, że ostatecznie uchwalono 
odesłanie wnioski da magistratu, który ma 
wypracować inny projekt, z inną progresyą 
i z innom minimum (mianowicie 600 kor.) 
wolnem od czynszu. 

Zanim rada uchwali ten nowy projekt, za- 
nim Sejm da sankcyę, upłynie rok... 

Do końca roku przynajmniej nie będzie- 
my płacić nowego haraczu czy kontrybucyi | 

Zatłąkany chłopczyk. U Wojciecha Ga 
wotczyka przy ul. Podzamcze |. 18 znajduje 
się zabłąkany czteroletni chłopczyk, ubrany 
w perkalową sukienkę i słomkowy kapelu- 


ILS 

Psie figle. Na linii telegraficznej między 
ulicą Karmelicką, a ulicą Zwierzyniecką wzdłuż 
ulicy Podwale studenci z niższych klas gim- 
nazyalnych porozbijali kamieniami lampki por- 
celanowe, służące do przytrzymywania dru- 
tów przy słupach telegraficznych. Studenci ci 


zajęci wojną roByjsko-japońską, uczą się cel- 
ności pocisków na słupach telegraficznych, 
Zawiadomiona o tem policya zwróciła uwagę 
na te psie figle malców i wczoraj przytrzy- 
mała dwóch studentów z niższych klas wła- 
lnie na takiem celowaniu do lampek przy słu- 
pech. Chłopaków po stosownem upomnieniu 
uwolniono natychmiast4 zag 
Eksplozya. W browarze p.ĘGótza na Zul. 
Podwale obok gimnazyum IV-tego przelewa- 


|li rohotnicy Stanisław Gałązkiewicz i Jan 


Nowin” i „Kuryera Krakowskiego” 


Kapusta lakier do beczek, przyczem nieostro- 
żnie zapalili zapałkę i spowodowali eksplo- 
zyę. Obaj są lekko poparzeni. 

Władze powinny wglądnąć w tę prawę, 
gdyż na strychu, do tego obok gimnazyum, 
nie powinny znajdować się materyaly palne. 

Kłusownictwa na Wiśle. Wczoraj zaare- 
sztowała policya Józefa Bąkowskiego i Fran- 
ciszka Sołka za łowienie ryb we Wiśle bez 
karty rybackiej, 

Z Prądnika białego piszą nam: Wczoraj 
13 b. m. pomiędzy godziną 4 a 5 popolu- 
dnju wybuchł pożar w domu pod I 17 w 
Prądniku białym. W czasie tego pożaru oka- 
zało się, że nauka o pożarnictwie, zaprowa- 
dzona przez Wydział kraj. a przeprowadza- 
na przez tut. Wydział powiat, za pomocą kur- 
sów pożarnictwa i o wzajemnym ratowaniu 
się, chętnie się przyjmuje u naszych włościan, 
albawiem do pożaru przybyło oprócz sikawki 
z miasta Krakowa gminnych aż 6 sikawek 
z ludźmi. Z pomiędzy wszystkich 7-miu przy- 
była pierwsza z 16 ludźmi sikawka z Wit- 
kowic i umiejętnie akcyę ratankową rozwi- 
nęła. Do zlokalizowania ognia przyczyniła się 
bardzo natychmiast przybyła c, k, żadarme- 
rya i c. k. oddział Artyleryi wałowej z ba- 
styonu Nr. 3. Ogień byłby przybrał groźna 
rozmiary, jednak dzielna obrona zapobiegła 
nieszczęściu, 


Wyścigi konne 
„Balicyjskiego Klubu Jazdy Panów". 


Wczoraj o godzinie 3 po południu rozpo- 
częły się wyścigi konne Gal. Kluba Jazdy 
Panów gladkim biegiem otwarcia z nagrodą 
1.100 koron. Meta wynosiła 2.000 m. Do 
biegn zapisanych było 4 koni, a stanęło tyl- 
ko trzy. Pierwszy przybył koń p. Kaz. Osta. 
szewskiego „Hajże na Soplicę”, drugi nadp. 
E. Koller na „Polieemanie*; totaliz. 10: 16 
kor., plac 72, 118 koron, 

IL Steple-chase koni wierzcho- 
wych. Nagroda honorowa, ofiarowana przez 
Jana hr. Tarnowskiego i 1.800 kor., ofiaro- 
wana przez Gal. Klub Jazdy Panów. Meta 
3.200 m. Do biegn tego zgłoszona 8 koni, 
lecz stanęła tylko 5. Pierwszy przybył nadp. 
E. Koller na koniu „Wnuczka”, drugi K. 
Ferubach na koniu „Hiisegź, a trzeci poru- 
cznik Leop. Friedenlieb na koniu „Dalia“. 
Tot. 10:40 kor, plac 108, 92 kor. 

IN, Bieg z płotami, Panowie jeżdżą. 
Nagroda honorowa, ofiarowana przez zwolen= 
nika sportu i 1.500 kor, ofiarowane przez 
anstr. „Jackey-Olnb*. Meta 2.800 m. Zglo- 
azonych była koni 9, a stanęło 4. Zwyciężył 
nadp, E, Koller na koniu „Maikónig*, drugi 
przybył wojsk. starszy wet. Fr. Bartosch na 
koniu „Biszcze*, a trzeci nadp. Art. Bogyay 
na konin „Hogy rolt". Totalizat. 10:17 kor, 
plac 57, 66 koron, 

IV. bieg z przeszkodami. Steeple- 
chase, Panowie jeżdżą. Nagroda 2500 kor, 
ofiarowana przez ministerynm rolnictwa zwy- 
cięzcy, nadto 300 kor. ofiarowane przez Gal. 
Klub Jazdy Panów. Meta 4000 m. Zgłoszo- 
nych było koni 6, a stanelo 5. Pierwszy 
przybył do mety nadp. E. Koller na klaczy 
nLiazka“, drugi por. Krause na koniu „Esz- 
ther“, trzeci wojsk. starszy wet. Fr. Bar- 
tosch na koniu „Dido“. Tot, 10:25 k, plac 
I. 50:71 k. II. 50:60 k. W biegu tym p. 
Osadziński na koniu „Hableany* wycofał 
Bię, ponieważ koń, przeskoczywszy główną 
przeszkodę, przeskoczył także haryerę od- 


dzielającą jeden tor od drugiego. Przy tej 
samej przeszkodzie spadł z konia hr. Kozie- 
brodzki i Fr. Bartosch. Obaj jednak dosie- 
dli koni i brali dalej udział w biegn. 


M 
atrzyma Album Sakal 
wieść H. G. Wellsa „Gdy sp 
nowelę „W naszej lelniej stolicy”; półroczny hogalo ilur* 
„àlbum Wawelu“ którego cana księg. wynoal f kerea. 


zbudzi“ alho wesołą 


rotm. br. da Vaux i 1600 kor. ofiarowane 
przez Gal. Klub Jazdy Panów. Meta 3600 
m. Zgłoszonych było koni 7 a stanęło tylko 
2. Pierwszy nadp. H. Hagelin na klaczy 
„Caserta*, drogi nadp. F. Koller na koniu 
„Chorążym'. Tot 10:16 k. 

VI. bieg Maiden z płotatami. Na- 
groda honorowa, ofiarowana przez Romana 
hr. Potockiego i 1300 kor. od Galie. Klubu 
Jazdy Panów. Meta 2400 m. Ze zgłoszonych 
1 koni, stanęło 4. Pierwszy przybył por 
Ranach na klaczy „Wiadomość“, drugi Fr. 
Rartosch na koniu „Perkal*, Tot 10 : 21 
kor, plac I. 66 k, IL 66 kor. 

Najbliższy dzień wyścigowy : 
bm. godz. 3 po poł, 


czwartek 16 


Rada miejska. 


Referent komisyi budżetowej r. m Fe- 
derowicz przedłożył wnioski, aby: 1. Opo- 
datkowani opłacali w r. 1904 na potrze- 
by gminne; a) 10 pre. dodatku gmin. od 
wszystkich stałych podatków rządowych, 2 
wyjątkiem osobisto- dochodowego, co da 
kwotę 230.000 K. b) 2 pre. podatku gmin 
od czynszów 7 mieszkań, który przy- 
niesie kwotę 160. 000 K. c) 1/3 pre. poda- 
tku gmin. od czynszów z mieszkań jaka 
składka kwaterunkowa, co przyniesie zgo- 
dnle z preliminarzem budżetu 40.000 K 

Niedobór w kwocie 276.000 K pokryty 
będzie krótkoterminową pożyczką, (wzglę- 
dnie odszkodowaniem rządowem za kon- 
tnmacyę). 

Wnioski te większością uchwalono 
i na tem zakończono obrady nad hudże- 
tem na rok 1904, W ostatecznem zesta- 
wieniu uchwalony bilans ogólny jest na- 
slępujący: Wydatki zwyczajne 2,769.406 
kor., nadzwyczajne 125.750 kor. Razem 
2,895.056 kor. 

Dochody zwyczajne 2,578.546 kor., nad- 
zwyczajne 316.510 kor. Razem 2,895,056 
kor. Zatem wydatki równoważą się z do- 
chodami. 

Następnie uchwalono podatek od bile- 
tów tramwajowych, który wynosi: od bi- 
letu I. klasy 2 h. a od biletu II. klasy I b. 
Także i od biletów abonamentowych bę- 
dzie się opłacać podatek, w I. kl. w wy- 
sokości 15 pre., zaś w IL kl. w wysoko- 
sci 10 pre. 

Bilety dla dzieci, legitymacye dla ucz- 
niów szkół publicznych, oraz legitymacye 
dla robotników wolne są od opłaty tego 
podalku. 

Wniosek przyjęto. Za wnioskiem tym 
głosował także r. m. Daszyński. 


Wojna rosjjsko-japońska. 


Londyn. „Daily Mail* donosi z Niuczwan- 
gu, że potyczka z dnia 12 bm., w której 
zginęło 800 Rosyan, stoczoną została koło 
Siungłaj, dokąd Japończycy maszerują z 
Pulantien celem oczyszczenia okolicy zanim 
wyruszą na Niuczwanę. 

W Porcie Artura. 

Tokio. Doniesienie Biura Reutera, Admi- 
rał Togo donosi: Dnia 10 bm. zauważyła 
dywizya floty japońskiej 4 rosyjskie kontr- 
torpedowce w zatoce Talienwan w pobli- 
żu Szaotington i zmusiła je do cofnięcia się 
ku Portowi Artura. W zatoce Talienwan 
zniszczono przeszło 70 min, oprócz tego 
wyłowiona 30 min pływających w zatoce 
Peezilijskiej, 

Londyn. „Standard* donosi: Japońska 
cenzura telegraficzna nie przepuszcza do- 
tąd żadnej wiadomości o przygotowaniach 
jenerała Oku do bombardowania Portu 


Wszyscy 


Artura. Jak słychać, wielu dezerterów u- | 
ciekło z Portu Arlura. 

Londyn. Biuro Reutera donosi z Tokio: 
Okręt przewozowy „Tajhoku maru* za- 
kładał onegdaj miny u wjazdu do Portu 
Artura. Gdy zajęty był tą częnnością, wy- 
buchla jedna z min. Oficer i 18 żolnierzy 
zginęło, 9 żołnierzy rannych. Okręt doznat 
tylko nieznacznych uszkodzeń. 


Moskale opuszczają Inkau. 

Tokio. Doniesienie Biura Reutera. Z po- 
wodu oslrzeliwania okolicy Kajczu, jak do- 
nosi admirał Togo, opuścili Rosyanie, w 
sile 3000 ludzi z 20 działami. lukau. 

Japończycy mają łódź podwodną. 

„Daily Telegraph" donosi z Nowego Jor- 
ku: Pogloska, że amerykańskie towarzystwo 
sprzedało łódź podmorską „Pratestor* Ja- 
pończykom 50.000 funtow szteri. (mi- 

i s koron) potwierdza s 
edaż nastąpiła przed dwoma mi 
Łódź 


ia- 
je obecnie na pokładzie 


pewnego norweskiego okrętu do Japonii. 
Wiozą ją dwaj amerykańscy fachowcy, któ- 
rzy pod drogi iajamiają Japończy- 
ków ze sposobami używania tej łodzi. 


(Amerykań 
ma być najlepszy 
wanych). 


zi podwodnych 
ch obecnie uży- 


Na Korei. 

Barlin. Z Seul donoszą, że Rosyanie, jak 
się zdaje, cofają się z Gensan do Włady- 
wostoku. Kozacy, którzy niepokoili japoń- 
skie garnizony w okolicy Gensan, cofają 
się. 


Gofa się da Charuina. 

Berlin. Do „Kreuzzeitung* donoszą, że 
jenerał Kuropatkin, który przed dwoma 
tygodniami rozporządzał 60 do 20.000 
żołnierzy, otrzymuje teraz codziennie po- 
słki w sile 2000 ludzi, Jenerał Kuropa- 
tkin wysunął dywizyę Stackelberga ku po 
łudniowi jedynie z tej przyczyny, ażeby 
zadość uczynić naiarczywym żŻądaniom z 
Petersburga, sam bowiem jest zdacydawa- 
ny cafnąć się w gląù Mandżuryi, chociaż- 
hy do Charblna. 

Raporty rosyjskie. 

Petersburg. (Ofieyalnie). Telegram jene- 
rała Kuropalkina do cara pod datą wczo- 
rajszą brzmi : Dzisiaj rano zauważono ruch 
Japończyków od Wandechou aż do doliny 
rzeki Tassakho. Ogółem maszerują dwie 
dywizye, jedna z nich doliną rzeki Fassa 
kho. 

Petersburg. (Ofiegalnie), Telegram jene: 
rała Charkiewicza do sztabu jeneralnego 
pod datą wczorajszą opiewa: W nocy z 
11 na 12 bm. Japończycy zaatakowali na 
południu od stacyi Wafantien i powyżej 
linii Pitsewo-Pulantien nasze przednie stra 
że koło wsi Udiaden. 


Dalsza mobilizacya w Rosyi. 
Petershurg. Ukaz carski z dnia 9 b. m. 
zarządza powołanie oficerów i podoficerów 
rezerwy do służby czynnej w kilku guber- 

niach Rosyi europejskiej i azyatyckiej. 


Anglia i Rosya. 

Londyn. (B. kor.). W Izbie gmin zapytał 
Norman, czy Korea będzie uznaną jako 
państwo niezawisłe. Podsekretarz Percy 
potwierdził ta pytanie. Norman zapytał 
dalej, czy w razie zajęcia Portu Artura 
przez jakieś inne mocarstwo, nie Rosyę, 
ustanie natychmiast angielska dzierżawa 
Wej-hai wej? Podsekretarz Perey odpowie- 
dział, że na mocy konwencyi z r. 1898 
Chiny zgodziły się na dzierżawę angielską 
Wej-hai-wej i obszarów pogranicznych do 
czasu, jak długo Port Artura będzie w po- 
siadaniu rosyjskiem, 


è |cznk 98, Fr. Sobolak 


Klofacz. 


Petersburg- Przybył tutaj czeski posel 


do austryackiej Rady państwa Kłofacz, któ- 
ry udaje się jako sprawozdawca na plac 
SALE 


Wybory posłów ruskich. 

Zółkiew. Głosowało 188. Dr Michał 
Korc! 127, Emil Obertyński 61. Wybrany 
Karol 

Rohatyn. Głosowalo 218. Adwokat ro- 
ha wyński, dr Andronik Mogilnicki 143 głosów. 
Al. Krzeczanowicz 75. Wybrany Mogii- 
ni cki. 

Dolina, Na 223 nprawnionych glosowato 
139. X. Teodor Bohaczewski 130, Dymitr 
Nykołyn 9. Wybrany Bohaczewaki. 

Rawa ruska, @łusowalo 209. X. Mazi- 
kiewicz 119, Wi. Górka 91. Wybrany Mn- 
zikiewicz. 

Zbaraż. Głosowało 139, Dymitr Ostap- 
45, Pawel Tkacz 1, 
Wybrany Ostapczuk. 

Brody. Glosowało 208. X. Teodozy Nffi- 
nowicz 186, Aleksander Barwiński 44. Wy- 
brany X. Bffinowiez. (Mimo popar. 
cia rządu przepadł Barwiński!!) 

Stryj. Na 200 uprawnionych głosowała 
150. Dr Emngeniusz Oleśnicki 140. Jeden 
głos nieważny. Wybrany Oleśnicki. 

Boborodczany. Na 129 uprawnionych 
głosowalo 118. Wybrany jednogłośnie B a- 
rabaBz. 

Lisko. Głosowało 231. Antoni Starnch 
144. Dr Roman Lenartowicz 87. Wybreny 
Starneh. 

Stanislawów. Przy dzisiejszych wybo 
rach Józef Huryk otrzymał 117 głosów, kontr- 
kandydat Mandyczewski 86 głosów. Wybrany 
Huryk. 


Sejm czeski pod znakiem obstrukcyi nie- 
miackiej. 

Praga. Posiedzenie sejmu czeskiego a- 
tworzył marszałek o godz. 12:10. Posłowie 
przybyli licznie na posiedzenie. Marszałek 
zagajając posiedzenie w czeskiej części mo- 
wy wyraził ubolewanie, że obecnie nie 
może w tak radosnem jak zwykle uspo- 
sobieniu otworzyć sesyi sejmowej. Słosun- 
ki parlamentarne nie tylko w kraju ale 
także i w całem państwie ukształtowały 
się w ten sposób, że niema widoków na 
pomyślną pracę parlamentarną. Szczegó|- 
je on wyraz nadziei, że jeżeli nie 
dzisiaj, to przecież w przyszłości wzgląd 
na dobra ludności, patryotyzm oraz zdro- 
wy rozsądek usuną przeszkody. 

W niemieckiej części: mowy zapewnił 
marszałek, że wypełni swoje obowiązki i 
prosił posłów, aby ze swej strony w tej 
mierze go popierali i pracowali dla do- 
bra ludności. Kończąc, wzniósi marszałek 
trzykrolny okrzyk na cześć cesarza. 

Rozpoczęło się odczytywanie wpływu. 

Praga. W sejmie czeskim Niemcy roz- 
poczęli zaraz onsteukoyę qłosowaniami i- 
miennymi ete. (Celem tej obstrukcyi jest 
zmusić Czechów do zaniechania obstrukcji 
w parlamencie). Poseł czeski, dr Herold, 
ostrzega Niemców przed obalaniem sejmu. 

Praga. Sejm czeski nia będzie wlęcej 
zwołany i zostanie 19 adroczony. 


Nie było zamachu na cara. 
Petarshurg. Rosyjska aj. tel. jest upo- 
ważnioną ze strony powołanej do oświad- 
czemia, że pozbawionemi są podstawy wszel- 
kie wiadomości, rozpowszechniane zagrani- 
cą, o rzekomym zamachu na cara w Car- 
skiem Siole. 


Różne wiadomości. 


Wyhuch 11.700 kilogramów dynamitu. 
(W. kamieniolomach Greifenstein pod Wie- 
"dniem dokonano dnia 9go b. m. rozsadzenia 


jopakrzonaj w wy. 


ŻE ai A NCR 
mogą korzystać z hlura kezpłatnej porady prawnej (w niedzielą od 

10—12 w poniedziałki i czwariki od 5—6 popołudnia jakoteż 
PP. Abenenci z ERA] NUDE książek (w niedziele od 10—131 czwaniki od 19—45 w pał 


dzieła polskie niem. i rane. Bikiiataka zkompłeławaną, 


ża pomocą dynamitu skał nad Dunajem dla | zaczyna być symbolam: gdy władca feodal- 


zyskania żwiru i kamieni. W tym celn wy- 
drążono w skałach trzy kurytarze po 20 me- 
trów głębokości, zakończone izbami, w któ- 
rych złożono po 3.900 kilogramów dynamitu. 
Za naciśnięciem guzika elektrycznego w cha- 
cie, ustawionej o 150 metrów od miejsca wy- 
buchu, skała zatrzęsła sig w podstawach i 
pękła, a ze szczelin buchnął, przy odgłonie 
huku, podobnego do strzałów działowych ol- 
brzymi słup dymn żóltego i kurzu. Część 
skaly runęła, tworząc stos żwiru i kamieni, 
obejmujący 130.000 metrów kubicznych. Jak 
zapewnia „Fremdenblatt”, po raz ta pierwszy 
w Eoropie użyto tak wielkiej ilości dynamitu 
do rozsadzenia skały. 

Widownią strasznej katastrofy kolejowej 
była linia kolei wachodnio-chińskiej pomiędzy 
stacyami Schuamjoata i Spinhajem w dniu 7 
maja, Pod wpływem dźdżystej pogody tor 
widocznie osiadł jedną stroną, wskutek cze- 
go pociąg, przepełniony kobietami, dziećmi i 
rannymi żołnierzami, wyskoczył z szyn. Pierw- 
szy wykoleik się purowóz, nie mogący ntrzy- 
mać równowagi. Runął na bok, miażdżąc 
awoim ciężarem pomocnika maszynisty. Pa- 
laez jakimś cudem ocalał Za parowozem u- 
legł rozbicia wagon pocztowy, następnie zaś 
duży wagon pulmanowski III klasy. Wagon 
ten stał się grobem dla wszystkich prawie 
znajdujących się w nim podróżnych. Z pod 
kupy rumowisk wydobyto przeszło 36 tru 
pów. Większość bjła w straszliwy sposób 
pokaleczona. Część środkowa pociągu, skła- 
dająca się z dwóch wagonów IL i III. kla- 
sy, ocalała. Natomiast na końcu pociągu ro- 
zegrał się dramat prawdziwy, Pociąg zamy- 
kały czlery wagony towarowe, przerobione 
na wagony sanitarne. W wagonach tych je- 
chali chorzy żołnierze z Dalnega, a za nimi 
azło kilka wagonów z ładunkiem towar. 
Cztery wagony sanitarne uległy doszczętnie 
rozbiciu, tworząc wielką piramidę z drzewa, 
żelaza i ciał ludzkich. Rozdzierujące jęki i 
nawoływania o ratunek przeszywały powie- 
trze, mrożąc krew żyłach. Z odłamkami wa- 
gonów mieszały się członki ludzkie. Jednej 
kobiety przez trzy godziny nie było można 
wydobyć z pod masy rumowisk. Bilans ka- 
tustrofy przedstawia się w ponurych cyfrach: 
38 osoby zabite i 59 rannych. 

Historya rękawiczki. Niedawno temu po- 
daliśmy krótki rys dziejów parasolki; para- 
golka jednak bez rękawiczek — to brak ca- 
łości, Rękawiezkom więc też kilka słów się 
należy. 

O ile parasolka jest wytworem niedawnej 
stosunkowo przeszłości, o tyle początków i- 
Btnienia rękawiczki darmobyśmy szukali na 
kartach hiatoryi, gdyż nikbie on w pomroce 
legend i podań, a najdawniejsze zabytki pi- 
śmiennictwa, czy to na pergaminie, czy też 
ma kamieniu, wspominają o rękawicach jako 
o rzeczy od dawien dawna znanej i nżywa- 
nej, 

U starożytnych izraelitów rękawiczka by 
ła oznaką stanów, jak tego niejednokrotnie 
wzmianki w biblii dowodzą. I Homer również 
wipomina o rękawiczkach; Laertes nosił je 
dla ochrony przed cierniami. © włosianych re- 
kawicach, używanych przez Persów, wspomi- 
na też Ksenofont w swojej „Cyropedii*. 

U Rzymian rękawice należały do niezbę- 
dnej części stroju. 

W wiekach średnich, zacząwszy od 4 stu- 
lecia, rękawica weszła do składu aparatów 
torturowych, ale i w życiu prywatnem jej 
nie zarzucono, przeciwnie, przyozdobiono ha- 
ftem i perłami u nasady palców i w zgięciu 
ręki. 

RBogacze wyszywali rękawice złotemi bla- 
szkami, a nawet klejnotami. Bonifacy VIII 
nosił rękawiczki z białego jedwabin, z brze- 
gami, wysadzonymi rzędem poreł. 

W owym to czasie w Ruropie rękawiczka 


ilustracya polska 


ny poddawał się drugiemu, jako zak poddsń- 
stwa odsyłał mu rękawicę, 

We Franeyi, podezus ceremonii koronacyj- 
nej, rekawice królewskie oddzielnie poświę 
cano. 

Gdy młody Konradyn, ostatni z Hohenstau- 
tów, popadł w ręce nieprzyjaciół (w r. 1282) 
i miał być stracony, skorżył się na los nie- 
Sprawiedliwy, a praw swoich chciał dowieść 
w ten sposób, że z rusztowania, na którem 
głowę mu ścięto, rzucił w Hum rękawicę. 
Podniósł ją jeden z rycerzy i zawiózł Pio- 
trowi, królowi Aragonii, który następnie, ko- 
ronując sig w Palermo, rękawicę tę wliczył 
da aparatów koronnych. 

U Normanów i w rodzie Plantaganetów 
rękawice byly symbolem władzy. Pod zna- 
kiem rękawioy królewskiej odbywały się targi 
i jarmarki, a napad rozbójników karany był 
wlaśnie dla tego znaku, jako świętokradztwo, 
Pod znakiem rękawicy królewskiej znoszona 
kary przez sąd nakładane. 

Karol V. obrażony na króla Anglii, zamiast 
wyzwania formalnego, wysłał doń swego po- 
sługacza kuchennego, któremn kazał rzucić 
rękawicę pod nogi monarchy Albionu, Pierw- 
szy to raz w dziejach rzucenie rękawicy n- 
znano za obrazę. 

Powoli rękawiczki stawały się oznaką „do- 
brego towarzystwa“. We Francyi, a bardziej 
jeszcze w Hiszpanii, o człowieku „niższego 
yoğu“ mawiann, iż „nie nosi rękawiczek!, 
Panowie i książęta mieli cała zbiory ręka- 
wie; książę Henryk, syn Jakóba i króla Aa 
gli, w jednym tylko roka 1607 zużył 32 
par rękawiczek, w tej liczbie niektóre bardzo 
kosztowne, klejnotami haftowane. 

Za czagów królowej Elżbiety weszło w ma 
dę zaprawianie rękawiczek pachnidlami i to 
według recept bardzo skombinowanych. — 
Wspominają o tem wszyscy poeci, począwszy 
od Szekspira. Do dnia dzisiejszego Anglicy 
nadają rękawiezkom woni za pomocą korzenia 
fijołkowego, lub drzewa cedrowego. Zwyczaj 
perfomowania rękawiczek, jak się zdaje, po- 
chodzi ze wschodu. 

W XVIII stulecin zaczęto ubiegać się o 
nadawanie rękawiczkom jak największej de- 
likatności. Wyrób skóry cielęcej doprawadzo- 
no też do takiego stopnia, że rękawiezka 
zwinięta w kłębek, zmieściła się cala w pa- 
lowie łupinki od orzecha. 

O losach rękawiczki w ostatnich wiek; ch 
to chyba tylko można wspomnieć, iż corrz 
bardziej stawała się pospolitą i weszła w | - 
wazecline nżycie. Nieprzyjaciół miała n.e 
wielu; do najgłówniejszych należał Jerzy 
Stephenson, który wołał zrzec się obiecanej 
mu audyencyi n króla, aniżeli włożyć na rę- 
ce rękawiczki, jak tego etykieta wymagała. 

Dziś rękawiczka stała się jedną z niezbę: 
dnych ozęści ubrania każdego „przeciętnego 
eleganckiego" człowieka. Nie atracila jednak 
znaczenia symbolicznego, nie straciła też za: 
szczytu przedstawiania chwil uroczystych, na 
przyjęciach u dworu, podczas zawierania mal- 
zeństwa i t. d, i t. d, skończywszy na bi- 
twie, do której obowigzkowo każdy oficer w 
białych występuje rękawiczkach. 

Rady dla żon. Pastor X. słynął z dobrych 
rad, udzielanych przy błogosławieńtwie no- 
wożeńcom. Pewnego dnia przemówił do o- 
blubienioy w te słowa: 

nAkoro za niego wychodzisz, kochaj go; 
gdy wyjdziesz, bądź mu uległą. Jeżeli będzie 
dobrym, szanuj go. Jeżeli hojnym — nie 
nadużywaj hojności. Jeżeli smutnym — po- 
cieszaj go. Jeżeli kłótliwym — milcz. Jeżeli 
skłonnym do zwierzeń — słuchaj go. Jeżeli 
skrytym — ufaj mu. Jeżeli zazdrosnym — 
wylecz go. Jeżeli domatorem — siedź w 
domu. Jeżeli towarzyskim — chodź z nim 
w odwiedziny, Jeżeli na to zasłuży, całuj go. 
Niech wie, że go rozumiesz i dzielisz z nim 


Redakcya: Kraków, ul. 


wszystko. Ale nigdy nie daj mu poznać -= 
że nim rządzisz i że on tańczy, tak jak ty 
mu zagrasz. 

Walka o wpływy. Na uniwersytecie w 
Tokio odbywa studya wielu książąt azyaty- 
ckich; z każdym rokiem przybywa ich tam 
coraz więcej. Tokio ma na dalekim Wscho- 
dzie podobne znaczenie jak Cambridge lub 
Oxford w Anglii. Rząd Indyi wschodnich 
stara się położyć tamę tej emigracyi mlo- 
pych książąt na żółte wody. W ich liczbie 
znajduja się — jak donosi „Gil Blas“ — 
maharadża z Kapurthala. Rząd polecił mu, 
aby opuścił Tokio i wrócił do Indyi. Książę 
oparł się temu. BMkonfiskowano mu dobra. 
Wówczas rząd japoński wyznaczył entuzya- 
ście doroczną pensyę. Maharadża osiadł atale 
w Tokio i stał się fanatycznym patryotą ja- 
pońskim, 

Wśród przyjaciół. 

— Podobno się ożeniłeś? Dlaczegoń to 
uczynił? 

— Z miłości. a przytem, ja jaż tyle 
głupstw zrobiłem w życiu swojem... 

— Racya! To istotnie okoliczność łego- 
dząca | 

Miłe oświadczyny. 

— Byłeś u ojca panny Klary i prosiłeś 
o jej ręką? 

— Byłem... 

— Oo to za jeden? 

-- Nie wiem dokładnie. Wiem tylko, że 
to bardzo mocny ehłop. Jak mnie chwycił 
garścią za kołnierz, to mnie jedną ręką pod- 
niósł do góry! 

RK LLL ZZA 

Cennik ziemiopłodów w Krakowie 
4 dnia 14 b. m. 1904 r. w „Hali zbożowej“ — Ten- 
deneja spokojna, 
nica biała od koron 920 do 9.40, biała 
Iranzyta —*— da — —, czerwona i żółla 805 do 
1-80, czerwona i żółla Lanzyto — = do —=, 
węgierska — — do ——, Żyła Frojowe 890 do 
TIU, lrgowe — — do —*—, transyło — — do 
węgierskie 7/70 da T-8U, Jęczmień browarny 
—— du ı na krupy 680 do 680, na paszę 
630 do 650, tranzyto —— do —*—, Owies 6:45 
1o 676, Proso zwykłe 6-25 da 6—, Tatarka 7 25 
do 800, Kukurydza nowa 65 do 6-86, stara 
- — do ——, Cinquantin nowa T:— do 720, 
Cinquantin slara —— do ——, Grach Wiklorya 
1150 da |2—, zwykły 540 do 960, paatewny 
1:26 do 8:6. Fasola cukrowa 12:50 do 13—, 
długa 1050 do 14100, królka 980 do 9'80. per- 
dowa 11 — do 11-60, Bobik 6:60 do 6:80, Wyka 
0 do ń*75, Rzepak zimowy —— do 
4)to — — da —*—, Siemię lniana 
konopne 8 „0 da 900, Luica -~ 
niebieski £6— do 27 —, szary 


Koniczyna nasienna czerwona —— do ——, na- 
menna biała —— do =, nisienna szwedzka 
- — do —'—, Esparselta —— do ——, Lu 
cerna — — do —*—, Tymolka —— do —— 


Otręhy pszenne 4:80 do 10, żylne 6:00 do 6-10, 

a czerwoną 6/60 do 675, Ofagi 480 do 4-60, 
ma żytnia dinga 880 do 2:50, pszeniczna diu 
ga —— Mierzwa żytnia —— da —" 
Realny = awyczajne 820 
do 8'70, Koniczyna pastewna 420 do 440, So- 
czowica 14 — do 17:00, Cany notowane za 50 kg. 


Nadesłane. 


(Za tę rubrykę liedakcya mie odpowiada) 


Dochodzą mnie wieści, że budowniczy w 
Zakopanem p. Praus ośmiela się rozsze- 
o mnie i o moim synu wieści, szko- 
ce nam w wysokim stopniu w naszym 
zawodzie. Otóż oświadczam p. Prausowi, że 
jeżeli wieści tego rodzaju nadal rozszerzać 
będzie, zmuszony będę odpowiedzieć na to 
w sposób, na jaki zasługuje, zarazem przed- 
sławię w należytem świetle jego dzia- 
łalność jako kierownika przy budowie Sa- 
natoryum w Kościeliskach, ea p. Prauso- 
wi pa znanej ocenie jega dzieła t. j. bu- 
dowy damu Tow. Tatrzańskiego w Zako- 
panem, nie byloby chyba przyjemnem. 

Z poważaniem 
lgnacy Grabowski 


majster. murarski. 


w Krakowie najlepszy tygodnik dla rodzin polskich, 30 ilu= 
sfacyj w numerze, Dwle powieści. 


Kwartalnie Kor. 3:90, 
Zacisze |. 7. uapacozczenaowzama 
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1 z dnia 15 czerwca 
: Ferkale, Batysty, Płóma | Szyrtąńgi, Bieliznę 
Jaterye wełniane stołową, MBielizną męską | damską wlasnega | 


wyrobu, Panele, Barchany, SPłócianka, Zafiry, Jlteiony, Bluzki i Halki gotowe, 
Koce, Kapp, Ghodntki, Wyprawy ślubne poleca 484 


Jani Sklep Ghrześciański „Pod JXościuszką” | 


w Krakowie, ul. Mikołajska L. i. 
ayla sią odwr. niedziele i święta sklap zamknięty —Caay niakl 


K. TOMASZEWSKI W ZAKOPANEM 


Krupówki I. 35, vis-a-vis hotelu „Morskie Oko! poleca Sz. P, T, Publiczności 


NOWO OTWARTY MAGAZYN 


porcelany, fajansów, szkła, lamp, wyrobów alpakowych, herbaty. 
|, Wyrobów skórkowych, przyborów toaletowych, da szycia, hallu i roból ręcznych, bielizny męskiej. 
| krawatek, rękawiczek | kaloszy, źvczliw: kuwyvm względom. Ceny krakowskie, 502-200 


$ ÉÉ Pod Krak 
„Swoszowice Hi bli od 28 maja. l 


pa 
i Zaklad kąpielowy wód siarczanych. 


wśród parku stul 5 klm. cd Krakowa, stucys kolei, poczta i te 
łączony z Krakowem koleją | omnihusami. 
zają swą allą i ak 
Wod), kra graniczne — leczą: przewlekły gogoj" 
wowy i mięśniowy, jakoteź dnę (podagrę by serca na podstawie reumalycznej, nerw. 
bále, szczególnie ischias, porażenin lak centralne jak obwodowe. kli we wszystkich jej 
postaciach, choroby skórna połączone z przerostem i zgruhnieniem warstw shóry, przewlekłe 
zatrucia rtęcią i ołowiem, obrażenia kaści, różne charahy narwawa 
Mieszkania w kwietniu, maju, wrześniu i październiku o połowę lańsze, — Muzyka 
zakładowa Reslauracyk w miejscu, — Ceny umiarkowane, BI8 7.2 
pe] ||| Blitszych szo'enółów dziela Władysław Kwieciński w Swoazawleach | 


Porębski & Zimler 


Kraków, Rynek L. 8 


polecdją 


tecznaścią inne lego rodzaj 
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š 
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ZMTANA LOKALU, 


Magazyn Mót „ris“ został przeniesiony 
z ulicy Szewskiej na ul. Wiślną |. 2 


648 o czem zawiadamia Wielmożne Panie. 4-10 
Posiadam najmodniejsze krepy żałobne, wykonuję 

najgustowniejsze kapelusze po cenarh na jprzy: 

szych Za skromnem R A 


Nowości 


taśmy, guziki, ko- 
ronki, materye i kol- 


Zakład ank ma 
Fr. KRYJAKA 


= 5 nierze koronkowe, 
"i w Krakowie, plac Dominikański |. 3. A SIERWSZY ZAKŁAD 
DE poszukuje zdolnego retuszera BĘ BOGRZEBOWY 


za wynagrodzeniem 200 koron miesięcznie pa- 
sada do ab) gola zaraz AC eaen EA 8-10 A 


NI. Szafrańskiego 


w Krakowie, nl, Mikalajska |. 16, 
Składy oraz włnany wyrób Ira- 
mien, uliea Kopernika |. 82 
Cony najniższa, bo où 85 złr, tro 
mny melaliwa, n od 15 złr. trumny 


Większej dostawy nieka ( 


poszukuje 


dębowe. 598 47.80 
ZARZĄD MLECZARNI TA BL TINATJUNAI 
«  E Dobrzyńskiej ** 0. MATUSZYŃSKI 
Kraków, ul. Sławkowska 12. F coć lęk m 
RKKKKKKKKKKRKKKRKRKĄ | pania” 
Najmniejszy i osłatni x a a 
ZAKŁAD POGRZEBOWY RAR RE 


Franciszka Nawińskiega 
ul. Mikołajska |. 14, w Krakowie Telefon Nr. 248 
posiada największy wybór trumien 


Da luż wyszedł 
Wykaz wolnych posad 


rządowych, publicznych i 


| 


N metalowych i drewnianych, oraz prywatnych. 
w wszelkie przybory pogrzebowe. Wykaz realności 
Urządza pogrzeby ad najskromniej- i majątków ziemskich se'em 
/  4g szych do najwspanialszych, ceny umiarkowane. sprzedaży lub dzierżawy. 
Şe Poimnie sie rówież przewozu i spra- Wykaz wolnych mieszkań 
x wadzania zwłok. 8-15 poleca „Informator "Kraków 
Szpitalna 84 Filia Lwów $;- 
KWRRKRKKRKKNKARENNKIAIE | ksk 32 822 7-06 
J 
PE 


W Prądniku Czerwonym 


pod Nr. 150 są 
dwie stancye, staj- 


nia na 4 konie, wożówka, stodoła oraz stajnia na krowy 
s 
1-3 


|| pF- zaraz do wynajęcia. qaf 


iost) 


BETA 
ezyáci, zapobiega wypońzow | rmzdwajaniu włosów 


Wiskida Remi, Kraków, Plac Maryacki. 


Perfumerye. — Fabryczny skład grzebieni. 


OLE 


a 


i 
; 
$ 


8 
h 


bie a 
Warunki pr 
minu jako doz 


jednym z 
polskiego 


książecych dóbr w 


Nagrody 


Książeczki do nabożeńslwa od 20 hal. 

oprawione, medaliki i krzyżyki. 

szowe (na 50-cio lecie dogmatu Niepok. Pacz. 
N. Panny) komplet 1 kor. 


MAJSTER PILARSKI 


znajdzie posadę w jednym z tartaków w Skar- 
żęcym w Żywcu 

: Dowód złożonego egza- 
ca maszyn i kotłów parowych, 
sprawny monter, dowód odbycia 


« — Podania 
świadectw należy wnosić 
yweu. 


EEPE EERO EE CN SZR 
LIETIE LILITIAT LA LLISLE LL 


JKazimierza Zajączkowskiego 


łłuższej prak- 
ów, polska 
jak i 
przy SCR 
„Dyrakcyi arcy- 
660 8-3 


do 


OEREO 


pilności 
Obrazki 
Karty jubileu- 


AALTEN S 


plae Maryacki I. 8. 


w Krakawla. 
WWE 385 AEETIS 


z 
EJ 
E 
ES 
m 
zi 
2 poleca HANDEL ARTYKUŁÓW DEWOCYJNYCH 
Ę 
Ka 
38 


Bogato ilustr. 
polskie 


Cenniki 


Najtaniej w Krakowie! Grodzka 58 


dokladnelurepulowane 


ZEGARKI, zegary, budziki 


|z wartościowe 


Wyroby złote i srebrne 


eleganckiej rabaty poleca najtaniej 


EMIL GOLDWASSER, w rate, 


W 58 ul. Grodzka 58 Ml 58 "M 


wysyła darmo. 
Zlecenia z prowin= 5 
cyt adwrotn 4 pocztą. ślubna "e wyroby z chińsk, srebra. 


Po da Na £yżeczh, Sukiernici, kosza 


swoje 
Za darmo ins 
nie oddaję, lecz sprzedaję toke wa 
tylka za I korong tygodniowo, 
maszyn 


dó 
szycia, 
lustra, 
FEBE ty, 
obra: y, 
dywany 
portisry 
chodniki, 
kary 
na łólsa 
płótna 
i wózki 
dziecinne 
we wielkim wyborze. 


Ceny przystępna. t15 


Arnold Fallek, w Podgórzu 


ul. Kalwaryjska |. 4 I pietro. 


WILHELM FENZ 


Kraków, 
Rynek, Róg Szewskiej 
poleca : 
e walka tdoze Kar- 
ty korespondenoyjne krakowskie, 
atryotyczne i fantazyjne. Wodi 

kolońska oryginalna „Pudry, kre 

my i przybory toaletowe. 
Wyroby skórkowe angielskie. Pie- 
oyki japońskie kieszonkowe Tı- 
pety, szlaki, (ryzy, lamperye, chl- 

kiele. lstwy, i sztnkaterye. 


Zastawiane brylanty 
perły, złoto, srebro i inne 
klejnoty wykupuje się bez- 
płatnia, celem zakupna po 

najwyższych cenach. 

M. Brenner, ul. Szpitalna 9, 
jubiler. 
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'! PROBIERNI 


parowej fabryki wódek 


Romana Marczyńskiego 


na Półwsiu-Zwierzynieckiem Pałac Nr. 20 (tuż za rogatka) 


nabyć można bajecznie tanio 


wybornych nalewek owocowych, likiery, rumy, araki i koniaki. 


Specyalnie niskie ceny dla PT. Odbiorców z miasta Krakowa 
"ie litra dobrej zdrowej wódeczki już za 4 centy!! „,, 


KSIĘGARNIA KATOLICKA Jitosmetyczna leczniea 


Dr. WŁADYSŁAWA MIŁKOWSKIEGO Dra li Lastra 


w Krakowle, (ul. św. ana Hotel Saakl) poleca: 
Gzosnowska M. hr. Ozytania i rozmyślania na cześć moFizakowle ulica od k A 


1904, Cena I kor. Lefebre ka Miesiąc 


lzech nowen i drzydziestodniowego nal islwa o życiu leczenie mad piękności skóry twarzy 
1elrznem Chrystusa, 4 10 wyd, frane opra. ka. R Rembrelihsk i : OGAE 3 

(ur: .. 2.60 Prakap 0 kapucyn. Miesiąc N. Serca Jevusawega (je- 1 ciała. Radykalne leczenie pryszezy prą- 

dyr» wydanie wlelkim drukiem więc dla ńsob słabego war iku 


dem galtoanieznym. JR 


ijante pięknych 
iności biustu. 
sadykaląe usuwanie Wiec z twarzy, 
brodawek. pieprzy, plam wątrobianych 
skóry ciała i É d. Iteczenie chorób wto 


stoża_ólniej dogodne). Cena w oprawie w płótno ang. z ful k, 2 
Na porlo każdej z tych ksiątek należy dołączyć 45 h. _ 6624 6628 


| R A 
Port Artura oswobodzony. 
Nowość! niech zobaczy Nowość! 


kszlałtów ciala. w s 


sów (wypadanie włosów, łupiez i £ p.) 


Leezy się przeważnie najnowszemi me- 
todami z dziedziny elek(ro- kosmetycznej, 


Zawiadamiam, iż ktokolwiek urządza majówkę, 
—=ŻSKAŁA KMITY== 


teren na majówki znakomity. 


W niektorych przypadkach udziela się 
porady listownie 


miejscu zadowoli 
dem. 666 13 


W niedziele i święta bufet 
||; FF zwiedzających Ee owca każdym w 


wiadający wszelkim wyma: 


poleć 
zawsze znakomite ciasta, Indy, kawę, podśmiatanie | t. dl. 
w Krakowie ul. Bracka, telefon 498. A| gam dystetycznym A A ai h is 


E EER wszędzie da natycia Koncerta poz i niedzice. że potrzebny, 
Księgi handlowe, Kopiały, Prasy da kopiowania, Papiery Waśniewski i Łuczko KARKAR 
listowe i Koperty, wszelkie Druki tabelarne, Zawiadc- Podgórze przy Krakowie. 
mienia ślubne, Bilely wizytowe drukowane i Jitografc 

wane, poleca najtaniej 


5 
Józefa Siermontowskiego S jees krajowy, | 
ANS 


Y | RKKKKKRKKAKKKA 
Se? A r A a E A e LA en ZA py „|, KUPUJE WŁOSY Żor cent HOTEL CENTRALNY $ 

ucięte lub wyczesana aiaa eka ul. Basztowa råg placu Matejki, 
R I x x 
"Znakomite CURRY DESEROWE "IX CUKIERNIA x 
pół kg. w pudełku 2 kor. „KAWA ZDROWIA” Z wraz z ogrodem i widokiem na planty ż 
s CIE: 610 polecona przes 110 || E z KAWIARNIA | MIECZARNIĄ % 
sę pierwsza fabryka wyroków eukierniczysh $° | | sratowska Towarzystwa lekarski 6B8_4-2 pod osobietem kierownictwem, x 
| "| jaka wzorowo przyrządzony |” x Zygmunta Majewskiego x 
R x x 
Ę x 


FABRYOZNY SKŁAD 


Sok malimow 
WACŁAW JANECZEK Nowe ziemniaki | gk PARASOLEK 


jświeższyc ruskich h z 
Janeczek | Woyciechowski A opieka prakt palet por ERA Uaskop Eat AŻŃ 
SKŁAD PAPIERU |% Bam arne, ay FRONCZ „ew 
sa oryańska ć oia > 
w Krakowie, Rynsk B, naprzeciw kaścinin św, Wojciecha. Michała Nadzeńskiega. À mastay Floryańska 17 
Skład ksiąg buchalteryjnych Army F. Rolinger. (W niedziele i święta zamknięle) 


Wydawca: Lucyna Szczepańska. Redaktor odpowiedzialny : Ludwik Szczepański. Drukiem lózefa Flachera w Krakowie. Telefon 41% 


